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Telegraficzna wiadomość. wodniczę, gdy poproszę ministra stanu, aby cesarzowi w imieniu kraju , któ-
P e i e r s b u r g  czwartek, 1. Maja. — Manifest cesarski z d. 29. Kwietnia rcS° organem jesteśmy, podziękował za szlachetną rolę, którą Fraucyi pozwolił

oznajmia, że koronacya w Moskwie w Sierpniu się odbędzie. Nesselrode na odegrać, przez czyny w wojnie, przez umiarkowanie w  pokoju, a w naszem
własne życzenie uwolniony od służby, zatrzym uje atoli ty tu ł kanclerza pań- imieniu za zaszczytny i patryotyczny udział, k tóry we wszystkich wielkich
stwa. Petersburgskiego okręgu naukowego kurator p. Puszkin otrzymał swoje wypadkach brać podał nam sposobność.
uwolnienie. Na Newie toczą się kry lodu. — Podług najnowszych obliczeń ludność Paryża wynosi 1,200,000 ludzi.

—  Pan Brunnow uda się do Londynu celem oznajmienia wstąpienia na 
B e r l i n ,  3. Maja. — łSJajj. Pan raczył nadać komendantowi 4. dywizyi, r̂on cesarza Alexandra II., jak  to w Paryżu  lir. Orłów uczynił,

jenerałowi porucznikowi F i d l e r ,  order orła czerwonego 1. klassy z mieczami — M o n i t o r  dzisiejszy zawiera układ pokojowy bez protokułów. P a y s
i zamianować dotychczasowych radzców rejencyi K r o s s i g k  i S c h w e i n i t z ,  rozwodząc się nad nim, mówi: źe układ paryski wszystkie mocarstwa, które
tajnemi radzcami rejencyjncmi i referentowi w ministertwie królewskiego domu, 8° podpisały, przymusiłby podnieść broń przeciw' Rosyiw  razie nadwerężenia
i nadać radzcy sądu apeliaeyjnego p. H a s s ę  w Hamm charakter, tajnego radz- g°- Mmc -s>? zdaje, mówi korespondent g a z e t y  k o l o ń s k i e j ,  źe gdyby
cy sprawiedliwości i zamianować sędziego miejskiego i e J u g e  w  Królewcu Rosy a niedotrzymała swego podpisu i inne mocarstwa m ogłyby go złamać,
w  Prusach radzcą sądu miejskiego, i nadinspektora celnego asessora rejencyi p. a podpisana rękojmia z 30. M arca, tak mi się w ydaje, mało zmieniła położenie
S c h u l t z  w Jostrawie radzcą ręjencyjnym ; i potwierdzić w ybór dotychczaso- Europy ze względu na Rosyą. Potęga północna równie groźnie wznosi sig
wego i głównego nauczyciela B o n e  przy akademii szlacheckiej nadreńskićj dziś, jak  i dawniej.
w Bedburg na dyrektora gimnazym w  Reklinghausen i zamianować porucznika — Dziś z wielką okazałością przyjm owany był w Tuileryach hr. O rłów,
wysłużonego i dziedzica dóbr szlacheckich, kamerjunkra Jakóba Franciszka jako pełnomocnik ambasador przy dworze francuskim. Pojazd cesarski zawiózł:
Huberta bar. R a i t z  F r e n t z  oberamtmanem w  Sigmaringen w krajach Hohen- lir. Orłowa do pałacu cesarskiego. W ojsko po schodach rozłożone, świadczyło
zollerskich i na miejsce zmarłego konsula O t t o n a  w Stockholmie tamtejszego mu zaszczyty wojskowe.
kupca Karola H e i n e m a n a  konsulem tamże. - b — M ówią, że hr. Cavour był nader łaskawie przy ję ty  od królowej an­

gielskiej w  Londynie, która miała mu oświadczyć, źe nigdy nie zapomni, źe: 
rząd sardyński był najpierwszym , co w  chwili nie łatwej chwycił za broń 
w  spólnej sprawie z mocarstwami zachoduiemi.

(K or. Cs.) P a r y ż ,  21. Kwietnia. — Dziś cesarz Napoleon rozpoczyna 
49 r. życia. Cesarzowa powstaje z łóżka, a p. M oray w hotelu ciała praw o­
dawczego daje bal, który świetnością sw ą ma prześcignąć wszystkie dotychczas 
nam znane uroczystości. Jakby tego nie było dosyć, w dniu dzisiejszym na 
domiar blasku wychodzą z druku nowe poezye W iktora Ilugo p od ty tu łem : 
L es Contemplations. J. Janin już  obliczył, że dwa tomy zawierają przeszło 
10 tysięcy wierszy, które podzielić można na dwie odrębne epoki: jedną po­
łowę przenosząc od roku 1830— 1848, drugą do następnych.

Ogłoszenie traktatu pokoju i protokółów niezaspokoi jeszcze publicznej cie­
kawości. Ona radaby wiedzieć wszystkie szczegóły konferencyi, a protokóły 
mają właśnie tak być spisane lakonicznie, z taką oszczędnością Wyrazów, ja ­
kiej wzory znajdujemy w zdaniach spraw y posiedzeń izby senatorskiej lub 
ciała prawodawczego. Pozostała tylko jedna nadzieja zaspokojenia tej żądzy 
gdy się rozpoczną rozprawy parlaraentarskie w  Anglii i Piemoncie, jedyne 
kraje (pominąwszy Belgią), gdzie reprezentanci narodu mają prawo od rządzą­
cych żądać objaśnień.

G o n s t i t u t i o n n e l  pierwszy ogłosił mowę cesarza Aleksandra, jaką ten 
iiiondicha miał mieć do zgromadzonych w  Moskwie obywateli, którym w ypa- 
dła potrzeba usprawiedliwić konieczność zawarcia pokoju. Między innemi po ­
wiada on: »Ojciec mój niewygasłej pamięci, miał powody tak postąpić jak  był 
postąpił; znane mi były jego zamiary i do nich przylgnąłem całą duszą; ale 
gdy traktat paryski dopiął celu którego doścignąć jedyną jego było żądzą, 
i ja  ten środek przenoszę nad wojnę.« Kogo tu  chciano w błąd wprowadzić? 
komuz wewnątrz kraju i za granicą nie jest znany obecny stan Rosyi? Zape­
wne jest to obowiązkiem miłości synowskiej przez pamięć dla ojca starać się 
usprawiedliwić jego politykę i nieszczęśliwe rządy, których bezwętpienia długo 
Rosya niezapomni; ale w  obec politycznego położenia państw a, w yrazy te są 
złem lekarstwem, bo niegoją ale zajątrzają zadane rany. Gdyby wojna lat dwa 
jeszcze potrw ała, społeczność w Rosyi przyszłaby do ostatniego rozwiązania, 
wszystko się chyliło ku rozprzężeniu. W yniszczona ludność, toż zapasy pu­
bliczne pieniędzy i zboża, a prywatni ogołoceni z mienia, pola stały odłogiem, 
po lasach bandy zbiegłych od rekrutów  i od railicyi napadały nawet na tran- 
sporta rządowe. Banki utrudniały w ypłatę złożonych kapitałów, pieniądz sta­
wał się tak rzadki, źe nikt się nie podejmował dostawi czynić za asygnaty,

. bo te straciły powszechne zaufanie; podatki, ubiory żołnierza, przewozy ż y ­
wności dla wojska zabierały ostatni grosz obywatelski i ostatnią uprząż wie­
śniaka. Owa drużyna zbrojna na 650 tysięcy rachowana, musiała być takie 

1 kosztem obywatelskiem nie tylko ubrana ale i żywiona. Obiecywano z razu, 
ze jej trwanie będzie tylko 9miesięczne, a gdy po upływie tego czasu, zbrojni 
w karabiny zardzewiałe, rozpuszczeni do domów nie zostali, poczęli samowol­
nie opuszczać szeregi — wypadło karać zbiegów — nowe chłosty nowe obił­

aby p-o nc7 vnić trwałem  ----------- ~ v . ............ ’ / , “ <-ju.euicm, dziły nieukontentowania — toż stało się i z rybakami z nadbrzeży finlandzkich
skich Ro7 nmirm źr nrlnr, -przez wzmocnienie stosunków i interesów europej- których do 7000 ubrano w Kronsztadzie i kazano im siąść na kanonierskie ło- 

> p wiem godnie życzeniom ciała państwa, któremu prze- dzie. Nie pomogła opłata 7 rubli miesięcznie, niepomogły codzienne bary —

—  -   ____
J*ap y ż.» 28- Kwietnia. —  M o n i t o r  donosi pod dniem wczorajszym: 

Ratybkacye układu pokojowego w dniu 30. Marca r. b. w Paryżu podpisanego, 
jako i dodanycn doń u m ó w , wymienione zostały w  sobotę o 3ej po południu 
w hotelu ministerstwa spraw zagranicznych. Układ i protokuly w M o n i t o r z e  
ogłoszone będą we wtorek. Po egzemplarzu układu tego odbierze z rozkazu 
cesarza każdy senator i deputowany.

— Wiadomości z prowincyi nadchodzące donoszą o nader pomyślnych 
widokach oziminy. r  J J

— Hrabia Moray wyjeżdża w tych dniach do Petersburga jako nadzwy- 
czajny poseł. °

i  ̂ ("deważ Rosya zamierza tu mieć reprezentantem swym ambasadora 
me posła jak dotąd, przeto postanowił rząd rosyjski większy nabyć hotel, bo 
teraźniejszy me odpowiada wymaganiom rządu.

— Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego złożono układ poko­
jow y z jmotokuiami i aunexami. Prezydent hr. M oray wykazał w mowie peł­
nej zapału korzyści, jakie stworzyła polityka cesarza Francuzów. Dziękował 
cesarzowi w imieniu izby, ze poniekąd spoił j ą  z wiekopomnem działaniem 
polityki zewnętrznej. Po mowie jego nastąpiły okrzyki: Niech żyje cesarz! 
Minister stanu pan Fould odpowiedział, źe nie omieszka w ynurzyć cesarzowi 
uczuć izb,.

— Śledztwo eo do ogłoszenia przed czasem układu pokojowego, rozpo­
częło się. Śledztwo to do żadnego nie doprowadzi rezultatu, bo indyskrecya 
popełnioną była w Anglii.

^  pewnością tw ierdzą, że p. Barrot, francuski minister w Bruxelli po­
dał notę do króla Leopolda przeciw prasie belgijskiej.

P a r y ż ,  29. Kwietnia. -— Na rozkaz cesarza zapisany został cesarzewicz 
v  listę pierwszego pułku grenadyerówcesarskiej gwardyi jako dziecię żołnierskie.

, ~  -^a wczorajszem posiedzeniu senatu wystąpił minister stanu p. Fould 
i odezwał się w następujący sposób:

Moi panowie senatorowie! Przychodzę panom, złożyć z rozkazu cesa­
rza układ paryski i dodatki doń jako i objaśnienie , przez pełnomocników z 16. 
Kwietnia podpisane, przed ogłoszeniem ouego przez pisma Proszę senat
0 udzielenie mi na to poświadczenia.

W yrazy pełne zapału dały się słyszeć po przemówieniu ministra. Gdy 
fowan • posw,ladczy ł odblór dokumentów i oświadczył, źe układ będzie dru-
1 n h H o d c z y t a ł  sekretarz Leunasse tekst układu, dodatków- 
to Jm n  nTw- u ?  l,dał si? rainlster stanu do ciala prawodawczego, któremu

T  1 vv senacie- Mowa’ którą Prczy de'it Morny miał, brzmi:
akt ^ ; r “ r e - * omienie jakie odbieramy, jest ostatnią formalnością

: spełnionych i znanych; zawsze jest to koroną świetną polityki wielkiej, 
zis osiągnięty jest pokój i kraj może mu się z wszelką oddać ufnością gdyż 

przygotowany został z właściwem nowszej cywilizacyi uczuciem zobopólnych 
względów, jakie wielkie mocarstwa sa s o b i e  winnfi. i 7. s7.P7.prpm'



o

uciekali rybacy i skończyło się aa tera, że ich rozpuszczono. Przed wojną dla 
oszczędności, konie artyleryjskie rozdane by ły  obywatelom, ci za koszt u trzy ­
mania mieli w  nagrodę pracę ich w polu, każdy je  brał z ochotą, tera więcej, 
ze rząd wszelkie dawał ułatwienia, zapewniał, źe gdy koń zginie z choroby 
lub przypadku, obywatel zań odpowiadać nie będzie. Kto miał nawet swoją 
uprzęż, sprzedawał a brał rządową. Przyszła wojna — rząd powołał oby­
wateli do zw rotu koni, a że potrzebował lepszych jak te co dal na utrzymanie, 
w ięc srogie egzekucye. Nie było gdzie kupić bo granice zamknięte, musiano 
się opłacać urzędnikom — i owo dobrodziejstwo stało się źródłem niedoli, bo 
rolnictwo ujrzało się naraz dozbawione najpierwszego narzędzia jakim jest 
uprząż. - A  handel, a rękodzieła? w cóż się to wszystko obróciło? gdzie były 
jakie ślady przem ysłu, te dla braku rąk powoli zgasły. Taki je s t obraz rze­
telny materyalnego bytu  mieszkańców Rosyi. Długie lata pokoju mogą w czę­
ści go naprawić — ale kiedy się da polepszyć strona moralna? ł o  rozprzęże­
nie jakie trwało przez dwa lata, powiększyło we dwójnasób złe zasiane przed 
wieki. Demoralizacya doszła do najwyższego kresu —  przekupstwo frymar- 
czyło w jasny  dzień bez obawy nagany. W  istocie, w porównanie iść nie 
może klęska materyalna z ow ą, która od czasu panowania Mikołaja, kazi po­
kolenia idące jedne po drugich! Brak wszelkiej oświaty w ytrąca broń wszelką 
przeciw zepsuciu. Synowie obywatelscy z prowincyi idą służyć w  wojsku 
z  nadzieją, źe gdy dojdą rangi oficerskiej powrócą do domu —  ale do tej rangi 
przyw iązany je s t egzamin. Przysłany od sztabu oficer nie pyta junkra od ka- 
w aleryi czy zna swoją służbę, ale czy zna fortyfikacyą, czy umie robić race 
kongrewskie? — a gdy ten naturalne odpowie źe nie umie, więc odbiera na­
pomnienie! źe cesarz potrzebuje umiejętnych oficerów i junkier w junkrach zo­
staje całe życie — cóż dopiero biedni żołnierze? jakiż ich los? — oto po 12 
i  15 latach służby czynnej zamknięci po fortecach lub szpitalach na Kaukazie 
ponad brzegami morza Azowskiego, Kaspijskiego i Czarnego — każą im tam 
czekać nim nadejdzie uwolnienie, o którem nikt nie myśli.

W  Brukselii wyszła z druku broszura, której ty tu ł: L ’Autriche et l'Al- 
lemagne dans la question d'Orient z w yjątku umieszczonego w L c N o r d  wi­
dać, że piszący jest przychylnym dla A ustryi i to się dziennikarzowi rosyj­
skiemu nicpodoba.

Urządzone zostały przejażdżki do Spithead podczas owej morskiej rewii, 
której przypatryw ać się będzie królowa angielska. Za 46 szylingów można 
będzie widzieć obroty floty angielskiej, wyspę W igh t, pałac Osborne i trze­
ciego dnia wrócić do Paryża.

Aiigglit*.
L o n d y n ,  28. Kwietnia. — Niedzielny O b s e r v e r  donosi, iż ratyfikacye 

układu pokojowego wymienią się dziś w  P ary żu , ju tro  otrzyma rząd układ 
ratyfikow any, poczem nastąpią rozkazy do ogłoszenia pokoju, do uroczystości 
dziękczynnych, do uciech radosnych, do czego już  zrobiono przygotowania. 
Układ z wszelkiemi annexami ogłosi się w  sposób przyzwoity i obu izbom 
przedłoży. Proklamacyą, którą odczyta z powodu ogłaszającego się pokoju 
marszałek (książę Norfolk) podpisuje własnoręcznie królowa. Dzień uroczy­
stości dziękczynnej królowa sama oznaczy na posiedzeniu tajnej rady. Urządze­
niami obchodu pokojowego zajmie się sekretarz stanu i władze municypalne po­
dług programu, jakiego się przy podobnych zdarzeniach trzymają.

—  Papiery tyczące się kwestyi centralno- amerykańskiej ogłoszono i zo­
sta ły  przedłożone izbom. Składają się one z 189 depesz zapełniających prze­
szło 300 stronnic. Między angielskiemi dokumentami jest jeden najważniejszy, 
tj. nota lorda Clarendona, która służy za odpowiedź na pismo p. Buchanana 
wyświecająca sposób zapatrywania się rządu amerykańskiego na obowiązki 
wynikające dla Anglii z układu Claydon Bulwera pod względem protektoratu 
Maszaito, brytańskiej kolonii Belcze i w yspy Bualtu. Lord Clarendon odpo­
wiadając w  2. Maja 1854 wykazuje jak  rzeczony układ rozumieć należy.

L o n d y n ,  29. Kwietnia. — Nadzwyczajny dodatek gazety londyńskiej 
z  dnia wczorajszego donosi, że pan William S tuart, urzędnik poselstwa an­
gielskiego w  Paryżu przywiózł wczoraj rano układ pokojowy ratyfikowany. 
Dziennik ten urzędowy ogłasza prócz tego 3 proklamacye królewskie, z któ­
rych  jedna donosi o nastąpionej ratyfikacyi, a drugie dwie nakazują uroczystość 
dziękczynną po kościołach odbyć się mającą 4. Maja.

— T i m e s  rozbierając układ pokojowy paryski, mówi między innerai: 
że byłoby rzeczą małego rozumu więcej jeszcze żądać, niż co pokój daje. Po 
dokładnem rozważaniu układu tego, zdaje nam się, źe tą  razą, jak  to dawniej 
często bywało, nie moźem powiedzieć, żeśmy to, cośmy zapomocąmiesza ode­
brali, postradali znowu przez pokój. Układ zostaje w właściwym stosuuku do 
naszych wojskowych rezultatów. Ńa nic się nie przyda, zapuszczać się w do­
m ysły, jakiebyśm y na Rosyi mogli wymódz koncesye, jakie upokarzające wa­
runki jej nałożyć, i jakichbyśray dobić się mogli korzyści! Jak rze­
czy dziś stoją, nawzajem przejęci jesteśmy dla siebie szacunkiem, i szacu­
nek ten znalazł w yraz swój w  układzie. Nie możemy dopatrzeć w rzeczy sa­
m ej, czegośmy żądać mieli praw o, i coby nie było układem objęte. Dwa pun- 
kta są wprawdzie, względem których opinia publiczna swym oczekiwaniom pe­
wniejszą nadała form ę, aniżeli to dyploraacya uczynić zdołała. Gdy bowiem mó­
w iono, źe morze Czarne ma być zneutralizowane, i źe Rosya nie tylko żadnej 
floty wojennej nie ma mieć na owych wodach, ale zniszczyć wszelkie arsenały 
i forteczki nad temi wodami połączone, pytał się każdy, co się stanie z Miko- 
łajewem, i — co się niektórym ważniejszą rzeczą być zdawało — z półno- 
cnemi cytadelami Sewastopola? Co się tyczy Mikołajowa, dowiadujemy się, 
że Rosya cytadelę w  Mikołajewie znosi i wywozi znajdujące się tam zapasy. 
Gdy zwazymy, źe 12 miesięcy byliśmy pod twierdzami północnemi Sewasto­
polu , nie kusząc się nawet zdobycie ich, byłoby i to teraz za wiele żądać od 
pełnomocników naszych, aby to osiągnęli przez układy, czego floty i wojska 
nasze zd o b ić  nie mogły. A jednak wyznać mnsim, źe doświadczeniem mądrzy 
zniewoleni jestes'my uważać, aby układ obecny był dopełniony, i dla tego po­
stępowanie, jakie Rosya zachowa co do cytadel, uważamy za kamień probier­
czy jej szczerości i otwartości. Cesarz obowięzuje się, nie utworzyć żadnego 
wojskowo morskiego arsenału nad brzeg’em morza Czarnego ani zatrzymać, 
i  choć z wykładu dosłownego tego postanowienia nie wynika jeszcze zniszczenie 
kamiennych bateryi i bastyonów Sewastopolu, to wynika z tego zniweczenie 
wszelkich nagromadzonych tam zapasów wojskowych i morskich.

M i  u c h y ,
T u r y n ,  28. Kwietnia. —  W czoraj ogłosiła gazeta rządowa układ poko­

jow y  z anneksami.
Auslryu.

W i e d e ń ,  27. Kwietnia. — Baron Kolłer, pełnomocnik austryacki przy 
komisyi międzynarodowej mającej się w Bukareszcie zebrać do narady nad py­
taniem Księstw Naddunajskich, udaje się temi dniami do Bakarestu. Równie 
i komisya regulująca granice w Besarabii wkrótce rozpocznie swoje czynności. 
Ze strony A ustryi wyznaczony je st pułkownik Kalik.

W i e d e ń ,  28. Kwietnia. — Dyrektorowie północnej kolei żelaznej odbyli 
swe ostatnie posiedzenie, przygotowując się do walnego zebrania na dzień 30. 
Kwietnia, Tow arzystw o to płaci akcyouaryuszom swym zk ubiegły rok 19 pro 
cent. Dyrekcya w 30. Kwietnia doniesie, że koleje żelazne galicyjskie przeszły 
na jej własność. — Tow arzystw o statków parow ych na Dunaju przewiduje, 
że przy wolnej żegludze na tej rzece obudzi się konkureneya, powstaną wielo- 
liczue towarzystwa z innych krajów , które niekorzystnie w płyną na powo­
dzenie tow arzystw a, zmniejszając im dochody, które wyłącznie prawie dd ich 
kasy w pływ ały. Obawa ta zdaje nam się być płonną, bo z utworzeniem wol­
nego handlu na Dunaju powiększy się w sposób, jakiego dziś przewidzieć nie 
można jeszcze, potrzeba powiększenia statków parowych przewozow ych, nie 
zmniejszając bynajmniej dochodów, jakie obecnie w pływ ają. Im większa kon­
kureneya , tem większe zyski.

MŁsięsiwa NatitlusiajsMe.
I n d e p e n  d a n c e  b e i g e  odbiera od jednego z korespondentów swych ze 

Stambułu pod d. 10. Kwietnia tekst protokołu rozporządzeń przyjętych na 
d. 11. Lutego 1856 dla Księstw Naddunajskich przez ministrów w tym celu 
delegowanych ze strony W . P orty  i reprezentantów Francyi, Anglii i Austryi. 
Dokument ten przesłany hr. Walewskiemu w  celu przedłożenia go kongresowi, 
zapewne służyć będzie za podstawę pracom komisyi, której ma być poruczonem 
zbadanie przyszłych w arunków  M ołdo-W ołoszczyzny. Tekst tego protokulu 
jest następujący:

I. Ponieważ traktaty zawarte pomiędzy W . P ortą  i Rosya odnoszące się 
do Multan i W ołoszczyzny w skutku wojny moc sw ą utraciły , wynikające 
przeto z nich ustawy organiczne nie będą już  nadal prawem zasadniczem 
dwóch tych krajów.

W  tym stanie rzeczy, Porta potwierdza na nowo przyw ileje, swobody, 
których rzeczone Księstwa używ ały pod zwierzchnictwem od czasu przyznania 
im tychże przez Bajazeta I. i iMachmuda II.

Chce ona zapewnić im używanie tychże w  sposób słuszny i pewny, sta ­
wiając je  w  harmonii z postępem czasu, życzeniami i potrzebami wszystkich 
klas ludności i stosunkami zaprowadzonemi w  interesie wspólnym z państwem 
Ottomańskiem.

II. Multany i W ołoszczyzna, których właściwe terytorya stanowią część 
państwa Ottomańskiego, będą mieć jak  dawniej administracyę oddzielną i nie­
podległą pod zwierzchnictwem JC W . sułtana. Hospodarowie wybierani będą 
dożywotnie z pomiędzy rodzin najznakomitszych w  k ra ju .  W ła d z a  ich będzie 
wsparta ustawami wlaściwemi do utrzymania porządku w  Księstwach i ustale­
nia na stosownych podstawach dobra wszystkich klas.

III. Księstwa będą niezależne od wszelkiego obcego protektoratu i w sto­
sunkach swych z mocarstwami obcemi reprezentowane będą przez W . Portę.

IV. T raktaty  zawarte przez W . Portę będą i nadal obowiązującemi dla 
Księstw.

V. Księstwa utrzym ywać będą przez ajentów  (Kapu-Kiaja) zamianowa­
nych przez hospodarów , mogących być według ich woli odwołanymi i p rzy ­
jętych przez W . Portę, bezpośrednie stosunki z rządem cesarskim.

VI. Multany i W ołoszczyzna płacić będą rocznie rządowi cesarskiemu 
pewny haracz, który obliczony zostanie na słuszną i umiarkowaną kwotę. 
Przeciwnie nie będą ulegać żadnym innym ciężarom jakiegokolwiekby one były 
rodzaju, ani dostawiać liwerunków w naturze drogą rekwizycyi lub przym u­
sowego kupna.

VII. Księstwa będą mieć prawo utrzym ywania sił jakie im się potrzeb- 
nemi wydadzą dla wykonywania policyi i utrzymania publicznego porządku. 
Oznaczą one wspólnie z W . Portą ilość swej siły wojskowćj, a cyfra armii raz 
określona, nic będzie mogła być zwiększona bez nowego porozumienia się. 
Żadne mocarstwo zresztą nie będzie mieć praw a sprzeciwiać się wykonywaniu 
środków obronnych, jakie W . Porta i Księstwa uznają za potrzebne urządzić 
dla wspólnego bezpieczeństwa państwa.

VIII. Statki mołdawskie i wołoskie krążyć będą nadal swobodnie pod łlagą 
uprzywilejowaną, jaka im przyznaną została przez W. Portę.

IX. W  razie gdyby porządek był zamąconym, przywrócenie jego do 
W . P orty  należeć będzie; lecz niezawezwie ona zbrojnego pośrednictwa aż się 
w tym względzie porozumie z W . stronami kontraktującemi co do sposobu 
i trwania, tego pośrednictwa.

X. Żadna forteca wzniesioną niezostanie na lewym brzegu Dunaju, ani 
na żadnym punkcie terytoryum  moldo-wołoskiego, zanim poprzednie porozu­
mienie nienastąpi pomiędzy jednem i drugiem księstwem, i w ładzą zwierzchni- 
czą. W szystkie kwestye odnoszące się do tych fortec w  czasie pokoju, zała­
twione będą również zc wspólną i dobrowolną zgodą. W. Porta będzie mogła 
w  czasie wojny zająć przez wojska ottomańskie owe fortece, które jej w y łą­
cznym kosztem zbudowane będą. . ,

XI. Gdyby zaprowadzenie systemu nieustającej kwarantanny pomiędzy 
obu brzegami Dunaju, było przeciw wszelkiemu oczekiwaniu, uznane na p rzy ­
szłość za potrzebne, administracya zdrowia w Multanach i W ołoszczyznie za­
leżałaby od rządu księstw. Zasada każdej kwarantanny, zanim wprowadzoną 
zostanie w wykonanie, będzie wprzód przedyskutowaną z W . Portą.

XII. Stosownie do przywilejów przyznanych ab antiquo Multanom i W o­
łoszczyznie, J. C. W . sułtan uznaje i bierze pod sw ą opiekę niepodległość we­
wnętrznej administracyi księstw, a W . Porta gotową jest wstrzymać się o 
wglądania pod jakąbądź formą w działanie władzy krajowej , byleby ono mc 
było w prost przeciwne niniejszemu aktowi i statutowi zasadniczemu, który bę­
dzie jego uzupełnieniem; lub niezagrażało traktatom zawartym  z obcemi pań­
stwami , ani też w ypływającym  z nich słusznym interesom.



X III. W szelk ie  w yznan ia  i w y zn a w cy  tychże  uży wać będą rów nej w o l-  
• i : r<5wnej opieki w obu księstw ach .

110 Żaden obyw atel ani korporacya nie będzie mogła być w yw łaszczoną
jaliiehkolwiekbądź pow odów , bez słusznego w ynagrodzenia orzeczonego przez 

knmisve m ięszaną, dającą stronom  spornym  wszelkie żądane rękojmie.
XV. Cudzoziemcy będą mogli posiadać dobra nieruchom e w  iYlultanach 

i W ołoszczyznie, spłacając te same ciężary  jak  krajow cy i poddając się

^  XVI- W szy scy  M ołdawianie i W ołosi przypuszczeni będą bez w y ją tku
do u r z ę d ó w  publicznych. . . . . . . .

XVII. S tosunki pomiędzy właścicielami i włościanami uregulow ane zostaną 
w sposób słuszny o ile stać Się będzie mogło w sposób dobrow olnej ugody. 
Pańszczyzna i słuźebnictw a osobiste jeszcze istn iejące, pod jakiem kolw ickbądz 
panowaniem, uznane zostaną za w ykupne na mocy p raw a specyainego, które 
wydanem i w ykonanem  być ma najdalej za ro k , w  sposób taki aby pańszczy­
znę i słuźebnictwa ja k  najrychlej być m oże, usunął.

X VIII. W szystk ie  kiasy ludności bez żadnej różnicy urodzenia lub w yzna­
nia, używ ać będą zarów no p raw  cyw ilnych a szczególniej p raw a własności 
pod wszelkiemi form am i, używ anie atoli p raw  politycznych zawieszonem  zo­
stanie dla krajow ców  zostających pod obcą opieką. , , ,

X IX . W łasności ziemskie, ktokolw iekby one posiadał, podlegać będą 
opodatkowaniu jak inne. Pogłów ne zostanie zupełnie uchylonem .

X X . W szelki rodzaj p rzem ysłu  będzie w olnym  i monopol jakiejkolw iekby 
był on n a tu ry  w  miastach czy na w siach zostanie doszczętnie zniesiony.

X X I. H ospodarow ie b ędą  w ybierani dożyw otnie. Porta  nie odw oła ich 
nigdy, w y jąw szy  w  w ypadku zd rady  głów nej sądow nie dow iedzionej, w for­
mach, k tó re  zostaną oznaczone.

X X II. K andydat w ybrany  z trzech podanych na liście, w edług praw ideł 
przepisanych i zatw ierdzonych przez J. S. W . su łtan a , będzie hospodarem .

X XIII. Jak  tylko g łów ne podstaw y now ej organizacyi K sięstw  zostaną 
ułożone, nastąpi w y b ó r now ych hospodarów . Acz do tąa  K sięstw a admini­
strow ane będą przez rząd  p row izoryczny  czyli K aiinakanią, w zględem składu, 
której w. Porta porozum ie się z w. stronam i kontraktującem i rząd  p row izo ry ­
czny używ ając w ładzy  służącej hospodarom , p rzystąp i w  ja k  najkró tszym  bę­
dzie można czasie i w  obecności komisarza otomańskiego do nowej organizacyi 
obu K sięstw ,

X X IV . Lista cywilna oznaczoną będzie raz na zaw sze za każdorazow ym  
objęciem w ładzy.

X X V . B ędą oni (hospodarow ie) mieli w ładzę m ianowania i usuw ania sw o­
ich m inistrów , tudzież rozporządzania silą  zb ro jną stosow nie do praw , każą 
przedkładać budżet roczny, i zdaw ać sp raw ę z w ydatków  ciału praw odaw czem u, 
w prow adzać będą p raw a w  w ykonyw an ie , i będą mieli praw o łaski. Z w o ły - 
w ać będą ciało praw odaw cze i zam ykać posiedzenia w edług form przepisanych 
ustaw ą; in icyatyw ę i praw id ło  ich sankcyi uregulu je  praw o.

X X V I. Ciało praw odaw cze u tw orzone zostanie w  sposób taki, iżby nie­
podległe było  w sw ym  składzie i całości, ubezpieczało interesa w szystkich klas 
ludności, zadość czyniło słusznym  ich życzeniom i w yw ierało  stanow czą kon­
tro lę nad postępow aniem  adm inistracyi. W otow ać ono będzie rów nież w szy ­
stkie p raw a odnoszące się do organizacyi arm ii, do adm inistracyi finansów , 
sprawiedliw ości publicznego w ychow an ia , dóbr państw a i k lasztorów , tudzież 
prac publicznych.

P ra w a  zaw otow ane przez ciało praw odaw cze i ogłoszone przez hospoda­
rów  stosu jąc się g łów nie do krajow ców , będą rów nież obow iązyw ać innych 
mieszkańców państw a otom ańskiego, osiedlonych lub osiedlić się m ających 
w  K sięstw ach lub posiadających tam że w łasność ziemską.

X X V II. W ładza  sądow a będzie niezależną od w ładzy w ykonaw czej i p rzed­
stawiać będzie wszelkie potrzebne rękojm ie.

X XV III. Jakiekolwiek być może urządzenie ciała praw odaw czego, składać 
się ono będzie z senatu złożonego z najp ierw szych znakomitości kraju .

X X IX . Poniew aż p raw odaw stw o  ustaw odaw cze obu k rajów  ma być je ­
dnakow e, komisya na pó ł m ołdaw ska wyznaczona przez kaim akanów  wspólnie 
z komisarzem tureckim , uda się niezwłocznie do K onstan tynopola , żeby reg u ­
lamin organiczny nie tylko nowemi kombinacyami zastąp ić , spow odowańem i 
poprzedniemi a rty k u łam i, lecz oraz tem i, k tó rych  użyteczność dow iodło do* 
świadczenie, a szczególniej co się tyczy  organizacyi w ład zy  praw odaw czej.

X X X . Prace komisy i przedłożone zostaną w. Porcie, a przez tę zakom u­
nikowane będą w. stronom  kontraktującym . Z ostaną one zaopatrzone u roczy- 
stem potwierdzeniem J. S. W . sułtana i ogłoszone w  jego  imieniu w  B ukaresz­
cie i Jasach w przeciągu 3 miesięcy. (Czas.)

K rsaika miejscowa.
P o  z a ń ,  ł .  M aja. — Na posiedreniu reprezen tan tów  miasta b y ł pierw szym  

z porządku dziennego przedm iotem , dalsze w ydzierżaw ianie gm achu teatralnego. 
Przew odniczący zawiadom ił zebranie, źe prezes naczelny udzielił p. Kellerowi 
z G łogow a w y łączny  konsens do przedstaw ień w  Poznaniu , i że m agistrat 
przesiał tem uż uk ład  dzierżaw y zaw arty  z p. YVallnerem. Zebranie postanowiło 
oddać układ dotyczący komisyi złożonej z pp. H ankiego, A nnusa i Bussego do 
spraw ozdania. W  dalszym  ciągu obrad zatw ierdziło  zgromadzenie układ do­
tyczący w ynajęcia sali w  dom u p. Jakobiego, na rzecz szkoły realnej tutejszej 
za roczną dzierżaw ne 200  talarów  i u trzym ało  postanowienie sw e daw niejsze 
w  przedmiocie op łaty  szkolnej w  szkole realnej, tćj treści, źe uczniow ie, k tó ­
rych  rodzice nie opłacają tu  podatku gm innego, obow iązani będą płacić rocznie 
2 4  ta l., uczniowie zaś , k łó rych  rodzice składają tu  podatek kom unalny, 16 tal. 
rocznej op łaty  szkolnej. P op raw ka  m ag istratu , k tó ry  opłatę szkolnę od 
uczniów  m iejscowych do 20  tal. podw yższyć zam ierzał, odrzuconą została zna­
czną w iększością głosów . (D. c. n.)

— P osady  nauczycieli katolickich w  K obylnikach, pow. bukowskiego 
i ostatniego nauczyciela w G o sty n iu , pow . krobskiego, na k tóre praw o prezen­
towania s łu ży  miejscowym  dozorom  szkolnym , będą opróżnione od i. L ip.rb.

B y d g o s z c z ,  1. M aja. — N a żądanie rządu rosyjskiego w ydalono z mia­
sta tutejszego w ciągu kilku ostatnich tygodni 28. rb. 30  w ychodźców  polskich. 
W ydaleni należeli po większej części do stanu  rzemieślniczego.

O s t r o w o ,  1. Maja. —  W iadom o, że pan Gregorovius ośw iadczył

w skutek m ow y posła M oraw skiego, mianej na sejmie berlińskim w  przedm io­
cie oborów  w  W . K sięstw ie, źe właściciele dób r sprosili na ucztę katolickich 
księży, nauczycieli i w łościan i przedstaw ili tym że p. Coloraba, rzecznika tu ­
tejszego, jako  sędziego, k tó ry  m iał polecenie do przy jęcia  od nich zeznań, 
w  jak i sposób i przez kogo zmuszeni zostali do głosow ania na radzcę ziemiań­
skiego. Dla sprostow ania oświadczenia p. G regoroviusa, przesłał pan Colomb 
posłom berlinśkim drukow aną p ro testacyą , że czynności nie p rzy jm o w ał, lecz 
uw ierzyteln iał ty lko podpisy  osób stw ierdzających  m owę p. M orawskiego.

Wiadomości literackie.
D o z n a ń ,  3. M aja .—  "P rz y ro d y  i przem ysłu« w yszed ł N r. 18 i zaw iera : 

Biegun północny i w y p raw y  w celu odkrycia p rzejazdu  z oceanu A tlantyckiego 
do oceanu Spokojnego przez m orze oblew ające północne w ybrzeża  A m eryki. 
(Część II. Dok ) P rzez Maksymiliana S tudniarskiego. — O jestestw ach  organicz­
nych. I. i 11. Przez J . Z ab o ro w sk ieg o .—  C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  P rzem y sł: 
K orzyści d rzew  palm owych. —  R ozm aitośc i: Chemia rozstrzyga spór archeo­
logów. — Bruk z lanego żelaza.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  2. Maja.

Pszenica 75 — 110 tal.
Z yto  7 1 —75 ta l., na dostaw ę w iosenną 6 9 —70 tal., na Maj Czerwiec 

6 7 i — 6 8 .j— 67-1 tal., na Czerwiec Lipiec 6 4 — 65} tal., na Lipiec Sierpień 60  do 
61 tal., na W rzesień  Październik 55Ą— 56Ą tal.

Jęczmień wielki 4 8 — 52 tal.
Owies 31— 34 ta l., na Czerwiec 50  funt. 32  tai.
Groch 6 8 — 78 tal.
Olej rzepiow y 15} tal., na Maj 15}— f — } — } ta l., na W rzesień  Paźdz. 

1 3 |— 14 tal.
Olej lniany 13} ta l., na dostaw ę Kwiecień Maj 12} tal.
Olej m akow y ‘2 2 — 23 tal.
Olej konopny 14} tal., na dostaw ę 14} tal.
Olej palm ow y 15} tal.
O kowita bez beczki 28  tal., na Maj 2 7 } — 29 tal., na Maj Czerwiec 27} do 

} ta l., na Czerwiec Lipiec 2 7 } — 29 ta l., na Lipiec Sierpień 2 8 } — 29 }  tal., 
na Sierpień W rzesień 2 8 } — 29} tal.

S z c z e c i n ,  2. Maja.
Ż y to  na Maj Czerwiec 6 7 } ^ 6 6 }  ta l., na Czerwiec Lipiec 6 0 — 62 tal., 

na Lipiec S ierpień 59 ta l., na W rzesień  Październik 55 tal.
O kowita na Maj Czerwiec 12}— -} proc ., na Czerwiec Lipiec 12T'6- proc. 
G d a ń s k ,  1. Maja. —  T arg i angielskie w up lynionym  tygodn iu  podnio­

sły  się m ateryalnie. W  ostatni poniedziałek za pszenicę k rajow ą chętnie 1 do 
2 szylingów  płacono w y że j, a i na zagraniczną po lepszych cenach o dby t b y ł 
łatw iejszy . Z asiew y zim owe obiecują w iele; ożyw ienie jednak  obecne je s t ko- 
niecznem w ypływ em  szczupłości zasobów  i ogrom nych potrzeb konsum cyi, 
a ogólna opinia dalszy postęp im zapow iada.

W  ciągu tygodnia p rzyby ło  po L ondynu :
' .  . . Bobu Siemie lniane , ,  . •
Pszenicy.  Jęczmień,a .  Owsa. ; ochu. ; rzepak. M ąkjcetn .

z kraj u 7525 2661 44 3 4  530  —  35 ,440
z zagranicy 6720 1336 9 6 1 4  22  225  12,895

T arg i prow ineyalne, szkockie i irlandzkie, w szystk ie bez żadnego w y ­
ją tk u  za popędem  londyńskiego się podniosły.

W e F rancy i i Belgii ceny codziennie idą w  górę  a rezerw a mąki się 
zmniejsza.

W  H oiandyi ostatnie targ i zam knęły  się z podw yższeniem  30  guld. na 
łaszcie. W  H am burgu i w szystk ich  handlow ych portach ceny pszenicy się 
wzm ocniły.

Na naszej giełdzie żadnych nie było in teresów , bo też parę tylko p rób  
w ystaw iono na sprzedaż. Za pszenicę podolską białą 128 funt. a" ciemną 129 
funt. żądano 83 0  guld , w szakże nie o trzym ano stosow nej ofiary. T u te js i sp e ­
kulanci nie m ają odw agi na tak w ysokie ja k  teraz ceny zaw ierać tranzakeye 
i oczekują pew niejszego ta rgów  angielskich ocalenia.

W ażnym  ostatniego tygodnia w ypadkiem  było  znaczne podniesienie cen 
ży ta  na w szystkich targach niemieckich. Z apasy  ogólnie są mało znaczne, 
a okolice G dańska i bliższe obw ody codziennie z naszych  śp ichrzów  czerpią 
tak że w tej chwili daleko więcej w y sy łam y  niż odbieram y żyta.

O statnich notow ań pszeniey nie m ożem y zmienić. Z y to  zaś od przeszłego 
tygodnia podniosło się 10 tal. na łaszcie. Na giełdzie żadna sprzedaż nie by ła  
notow aną.

Czas mamy najprzyjem niejszy  dla w egetacyi. Ciepło z wielkiemi deszczami.
Alexander M akowski (f- Comp.

Przybyli do Poznania 3. Maja.
B A Z A R : S ernpolowski z Gowarzewa.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Metz z F ra nkfu r tu  n. O , Zy c li liński z P ierska, 

Kennemann z Klenki,
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Rothenburg z Poczdamu, Blank z Meklen 

burga, Zeisser z Lipska, Richter i Ganzer z Berlina,  Palm z Jankowie,
H O T E L  B A W A R S K I :  Tarnowski z Ruska, Mieczkowski z Glesna, Koczorowski 

z Jasina, Kalkstein z Mieleszyna, Brudzewski z Ottorowa, Rom anow skizJaraczew a, 
Kołaczkowska z A ugustow a w  Polsce.

H O T E L  D U  N O U D :  Żółtowski z Niechanowa,  Bronikowska z Gołunia,  Hautusch 
z Pleszewa.

P O D  C Z A R N Y M  O R E E M : W it tw e r  z W olsz tyna,  Szulczewski z Runowa, Łako-  
rnicki z Boczkowa.

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Monski z Rogoźna i W alz  z Góry.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Borsch z Jaraczewa, Bernstein z Rogoźna,  r leppner z Ś rem u, 

Michaelson z Berlina,  Gocióski z W rześni,  Zakrzewski z Osieki, Kicrski z Sapowic, 
Neudorff  z Mlecza, Jachner t  z Rogoźna,  Bust 3 Szczecina, Perschke z Pogorzelic, 
Jakubowski z Strzałkowa.

H O T E L  P A R Y Z K I  : Suchorzewski z W ęgierska ,  prob. Sumiński z Luszowa. 
H O T E L  E I C H B O R N A : Oirschlow i Schles inger z Blesen, Kilian z Klostcrle, Jo a -  

chimezyk z Miłosławia.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Grunenberg z Rawicza, ul. Szewska Nr. 14.



OBWIESZCZENIE.
Z wydanych oblig miasta w  skutek najwyższego 

przyw ileju z dnia 10. Października roku 1853. na 
urządzenie os'wietlenia gazem wylosowano przy dzi- 
siajszem losowaniu na pierwsze półrocze roku 1856. 
następujące numera , które wypowiadamy niniej- 
szem dotyczącym posiedzicielom w celu odebrania 
zapisanych ilości kapitałów w dniu 1. Lipca r. 1856. 
z naszej kassy kam laryjnej:
Litt. B. po 100 Tal.:

Nr. 151. 154. 312.
Litt. C. po 50 Tal.:

Nr. 9. 64. 260. 321. 534. 586. 656. 670. 
673. 680.

Litt. D. po 25 Tai.:
Nr. 74. 115. 157. 185. 187. 279- 281. 309. 
391. 417. 493. 494. 540. 587. 669. 756. 784. 
938. 984. 1116, 1237. 1248. 1261. 1329.

P rzy  tern zwracamy uw agę, iż z dawniejszych 
wylosowanych oblig dotąd jeszcze następujące nu- 
mera wykupione nie zosta ły :
Litt. B. Nr. 168. po 100 Tal. wylosowany dnia 1.

Maja r. 1855.
Litt. B. Nr. 169. po 100 Tal.) wylosowane 2. Listo-

» D. Nr. 969. po 25 Tal. ) pada r. 1855.
Poznań, dnia 2. Maja 1856.

M a g is t r a t .

Nauczyciel domowy zdolny dzieci przygotować 
do Tercyi lub Sekundy i muzykalny, szuka umie­
szczenia od Śgo. Jana r. b. Listy proszę do mnie 
przesłać do Poznania franco p o s t e  r e s t a n t e  pod 
adressem A., MS.

Z odwołaniem się do obwieszczenia wydanego 
przez tutajszych głównych agentów panów M n-  
n n s s  4$‘ SSepStaes. pozwalam sobie polecić 
uprzejmie panom agronomom
lagdebu rgsk ic towarzystwo zabcspieczcnia 

ziemiopłodów od gradobicia
(nie brać za jedno z » Ce r e s «  towarzystwem zabe- 
spieczenia ziemiopłodów od gradobicia w  M a g d e ­
b u r g u )  do przyjęcia zabespieczeń, z nadmienieniem, 
iż chętnie ofiaruję się do przesyłania formularzy do 
wniosków i prospektów. — Premie są stałe, do­
płaty żadne żądane nie będą i w ypłata w ynagro­
dzenia nastąpi niezwłocznie najpóźniej w  A ty­
godnie no ustanowieniu.

Poznań, dnia 1. Maja 1856.
lfl. M.arg>iński,

Buchhalter Kassy Prow . Ziemstwa i spccyainy agent 
M a g d e b u r g s k i e g o  tow arzystw a zabespieczenia 

ziemiopłodów od gradobicia.

Budowa owczarni na probostwie w  W r z e ś n i ,  
wynosząca około 2000 Tal. ma być w  terminie 7. 
Maja r. b. przed południem w drodze publicznej 
licytacyi najmniej żądającemu w  entrepryzę w y­
puszczoną. Przedsiębierców budowli zaprasza się 
na tę licytacyą w domu Pana R o s t a ,  gdzie wa­
runki i anszlagi są do przejrzenia.

W rześnia, dnia 26. Kwietnia 1856.
Z polecenia J f .  M tm ie io w s k i ,  Dziekan.

ZGUSCHNGRA pracownia fotografowania 
i  malowania portretów przy Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest o tw ar­
ta  każdego dnia od 9. do 4. godziny.

NB. Zamówienia na fotografie olejne i na wig- 
llSze portrety olejne uprasza się, aby by ły  robio­
ne przynajmniej 8 resp. 14. dni przed czasem ode­
brania.

Ekonom w młodym wieku, praktycznie i 
teoretycznie wykształcony, wolny od wojska, 
posiadający obadwa języki krajow e, poszu­
kuje miejsca jako inspektor odSw . Jana r. b.

Łaskawe wezwania przyjęte będą pod adre­
sem SM, $}, poste restante IProskan w 
Górnym Szląsku franco.

Rolnikom poleca
kukurydzę olbrzym ia wirgin. £ kanast., 
kukurydzę MSatteńsky tu  dojrzewającą, 
Milo frio i saskie kartofle celtato we, 
rzesz £ rzejtak Se lii i siewny niechybiający, 
rydz i 'Mtygśkie siemie lniane koronne,
OWiefi do mea ts szefćl 60 do 63 funtów ważący,
Malarkę £ proso,
koniczynę  czerwoną i białą do siewu, prawdziwą francuzka lucerne, 
wszelkie gatunki nasion traw , leśnyek £ ekonomicznych, 
gnano Peruwiańskie ipudrelę  H a n d e l  n a s i o n

‘  A M e r t o n e H .

Podziękowanie*

W y r o b y  P « t ic l io m a n i i .
Dla braku miejsca sprzedaję od dzisiaj g o t o w e  

w y r o b y  P o t  i ch  om an ii po znacznie zniżonych
cenach. JE. M orgenstern,

p l a c  W i l h e l m o w s k i  Nr .  Ą.

R o ln ik o m
ofarujcPermeiańskie gnano, kar­
tofle cebulowe £ krzycę lelnig

Teodor Saarth.

z mojej choroby; o czem donosząc niniejszem publiczności, aby w podobnych razach używali chorzy rze­
czonego środka, składam Panu ŚMscltinskiemu wynalazcy moje podziękowanie.

W rocław , dnia 9. Kwietnia 1856. '  M in er€ ’f t e , kapitan d. d.

Odwołując się do powyższego podziękowania, oznajmiam, że SMscItinskieoO 
m ydło uniwersalne i zdrowia  jest u mnie każdego czasu do nabycia.
  ___________________    JLudwik .Ban fMeyer, Nowa ulica.

Plasterki na odciski,
d o t y c h c z a s  j a k o  n a j l e p s z y  ś r o d e k  do p o ­
z b y c i a  s i ę  b ó l u  t e g o ,  — p o j e d y ń c z o  s z t u ­
ka  po 2 S g r . ,  — t u z i n  po  20 S g r .  — P r a ­
w d z i w e  do n a b y c i a  są  u

Ludwika .Mana M eyer,
przy ulicy No w7 ej.

T e k tu rę  sm olow cowaiią bezpieczną od ognia 
z fabryki Panów Alberta Damkę & Gomp. w B e r ­
l i n i e  i M o a b  i ci e,  doświadczoną; w skutek roz­
porządzenia Król. Ministerium wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w7 zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

R u d o lf  R a l»silb er5
Spedytor w P o z n a n i u .

-'lekturę smołowcowang  do po­
krycia ddcłtÓW z fabryki A l b e r t a  D a m -  
ke 4C C o m p . , w k o m i s i e  w P o z n a n i u  u P a n a  
BMudolł Ył Stab sillier , doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
im okrości, uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
użytą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A . ILigsowita, chemik.

Monsieur Desfosse
de la Maison M o n t ig n y  D e s f o s s e  

W ilhelmsstrasse Nr. 24.
Venant de recevoir de P a r i s  un grand 

A ssortm ent de C a s q u e t t e s .  C h a p e a u x  
et C r a v a t t e s  d etc. Ainsi que divers 
Articles de ce genre. A fhonneur de pre- 
venir les Personnes, qui ont besoin de ces 
Articles qu’ils trouveronts un grand choix 
de Nouveautes en tons genres.

R oauże go to w e
płócienne, perkalowe, muślinowe i tiulowe, przy­
brane wstążkam i, poleca skład

Leokadgi S3raszczyńskie§,
u l ica  VVodna.

Dnia 15. Maja ^ 9 $
otworzony znów zostanie skład optyczny, matema­
tyczny i fizykalny optyków & r a d  M*oM, 
dawniej nadwornych optyków b r a c i  S t r a u s s ,  w 
JPoznanin W  Buscha Hotel de Róme. To dla 
wiadomości potrzebującym okularów i miłośnikom 
sztuki.

fP~Sodne uwagi.
“ Kilkanaście par Napoleońskich 

butów wybornej roboty w Dreźnie
m o z o l n i e  i t r w a l e  z n a j w y b o r n i e j s z e g o  
t o w a r u  w y p r a c o w a n e ,  o wiele taniej od z w y ­
czajnych cen poleca skład rozmaitego obuwia

Md. MMąbrowskiego,
Poznań, ulica W odna Nr. 2.

i  1Nowe modne ubiory dla mężczyzn na 
j§ || porę latową 1856.

U Jakoba Eantorowicza.
Odebrane z P a r y ż a  modele

*25 surduty wierzchnie a 1’Orloff,
paletoty a la Clarendon, 
fraki a W alew ski, 
westki i spodnie a la Cavour

kazałem w znacznej ilości kopiować. 
Zaszczycająca mię publiczność przekona się 

znów, iż piękność i zbyt niskie ceny tych 5s§! 
przedmiotów odpowiadają całkiem wsła- *§[' 
wionej opinii, której mój handel ciągle do - 
znaje.

AS Jtakob M anlorowicz,
p |  przy ulicy Wilhelmowej 10 naprzeciw fron- 
j||p  tu bocznego pałacu Raczyńskich.

Talara nagrody tem u, który wczoraj w wieczór 
około 7ej zgubioną broszę z granatów, z ulicy R y ­
cerskiej Nr. 14. aż do ulicy Młyńskiej, odda w donn, 
przed którym szyldwach stoi. Brosza ta składa się 
z samych granatów w złoto oprawna, wielkości 
d w u z ł o t ó w k i .

|©s.saeeBBBS0B®ss a « mM&mmmamm&i®
m Drelich na wańtuchy gładki i w paski, jako gs 
§  też płótno na wańtuchy do 62 funt. ciężkie ® 
g  jak  najtaniej poleca A n t o n i  S c h m i d t .  g
i m m m m e o m m m m  ® s  »osea« s mmmmmm

Drelich na Wańtuchy
poleca JM. JJ. M Ł eem iem sk i,

S k ł a d  P ł ó c i e n  i B i e l i z n y  w Ba z a r z e .

4 t A p o la n t  4 .
_ robi now e, poszywa i r e p a r u j e  parasolki .. 

4 .  ' przy ulicy Wodnej Nr. 4 .

g g  Bardzo dobre angielskie węgle kamienne i 
koaks, j a k o  te ż  d a c h ó w k i  i trzcinę do budowli prze-
daje tanio F r .  M S a r le b e n .

Mała Garbarska ulica Nr. 106

R «  w yn ajęcia .
Przy małej Garbarskiej ulicy 106, są natychmiast 

do wypuszczenia spichlerze i remizy, także od 1. 
Października r. b. mieszkania od 24 do 270 Tal.

JRr. MSarleben.


